PRACA 


t’ 


Nr. 12 (16). 


Łódź, 29 sierpnia 1926 roku. 


Rok VII. 


Tygodniowy organ Narodowej Partji Robotniczej. 


Cena 20 groszy 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie Zł. 0.80 
na prowincji „ 1.20 
Zagranicą „ 2.00 


To, co najważniejsze 


(Rząd a bezrobocie). 


W sprawozdaniach o stanie za- 
trudnienia w okręgu łódzkim, po- 
dawanych co tydzień przez Pań- 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, 
cyfra bezrobotnych, należy przyznać, 
stale się zmniejsza. Zwykle na 
pięćdziesiąt kilka tysięcy zareje- 
strowanych ubywa 500, 600, rzadko 
wyżej tysiąca. 

W związku ztem w prasie co- 


dziennej sprawozdaniom tym dają | 


tytuły: Bezrobocie się zmniejsza, 
coraz mniej bezrobotnych i t. p. u- 
spakajające plastry. 

Zastanówmy się, czy to zmniej- 
szanie się bezrobocia może nas u- 
spokajaćć W żadnym wypadku, 
gdyż nawet w razie ciągłego zmniej- 
szania się bezrobocia w tym stop- 
niu, trzeba by było półtora roku, by 
teoretycznie mówiąc, wszyscy bez- 
robotni otrzymali pracę. Mówimy 
teoretycznie, gdyż obecnie właśnie 
jest najlepsza konjunktura do tego, 
by bezrobocie było najmniejsze. 

W przemyśle włókienniczym jest 
sezon, a na robotach tak zwanych 
publicznych najwyższe napięcie 
pracy. 

Za kilka tygodni zacznie się re- 
dukcja na robotach sezonowych i 
tym sposobem liczba bezrobotnych 
zamiast się zmniejszać, zacznię się 
znów powiększać. 

A tymczasem dziesiątki tysięcy 
bezrobotnych nie pracują już w 
swej największej masie po. dwa, 
trzy a czasem i więcej lat. 

Zakupując sobie nędzne poży- 
wienie za pieniądze zapomogowe, 
nie mogą oni wydać nic na bieliz- 
nę i odzież. Ostatnie łachmany 
spadają z pleców i znikąd niema 
ratunku i pomocy. 

A co mają powiedzieć ci, co 
zapomóg nie dostają wcale? Nale- 
ży stwierdzić z calą stanowczością, 
że wielka jest cierpliwość tych o- 
fiar szalonego kryzysu. Ale tej 
cierpliwości nie należy nadużywać. 
Należy wreszcie wziąć się poważ- 
nie do zwalczania strasznego nie- 
bezpieczeństwa, jakiem jest bezro- 
bocie i udzielić mu takiej uwagi i 
takich środków, jak na to ta ży- 
wiołowa klęska zasługuje. 


Obecny Rząd d-ra Bartla w 
wielu dziedzinach życia naszego 


spowodował— częściowo dzięki swej 
poważnej pracy, częściowo dzięki 


sprzyjającym konjunkturom dużą po- 


prawe: nie brniemy w deficyty, kur- | 


sem złotego Sami rozporządzamy, 
życie gospodarcze, aczkolwiek po- 
woli, dźwiga się z martwoty, wzra- 
sta w społeczeństwie bez różnicy 
obozów zaufanie do Rządu i do u- 
stalających się stosunków. 

Rząd p. Bartla, a w szczegól- 
ności sam premjer oraz ministrowie 
skarbu i przemysłu i handlu pra- 
wie w każdej swej enuncjacji wie- 
le uwagi udzielają bezrobociu, wie- 
le mówią o projektowanych inwe- 
stycjach; ale, niestety, dotychczas są 
to tylko słowa. 

A bezrobotni już dłużej czekać 
nie mogą; chcieliby oni jaknajprę- 
dzej wyjść z upakarzającej sytuacji 
i zrealizować swe podstawowe pra- 
wo do pracy. 

A tymczasem sezon budowlany 
prawie że przepadł bez rezultatów, 
o robotach kolejowych i innych in- 
westycyjnych jakoś głucho i głucho. 
Czas już wielki, by Rząd zaczął 
wreszcie realizować na większą 
skalę swe hasła dostarczania pracy 
dla bezrobotnych. 


Po wzmożeniu się pracy w za- 
głębiach węglowych—okręg łódzki 
jest najwięcej upośledzony pod 
względem ilości bezrobotnych. I dla- 
tego na Łódź musi być wreszcie 
zwrócona największa uwaga, czego 
dotychczas jednakże nie widać. 
Wiele słyszeliśmy o wielkich robo- 
tach kolejowych na Polesiu Wi- 
dzewskiem; samorząd łódzki, by przy- 
śpieszyć realizację tej pracy, mają- 
cej zatrudnić parę tysięcy bezro- 
botnych, poczynił na rzecz Państwa 
poważne ustępstwa, słyszeliśmy o 
budowie Sądu Okręgowego, paru 
szkół państwowych, większych kre- 
dytach na rozbudowę a żadna z tych 
spraw nie może jakoś wyjść na 
światło dzienne, doczekać się swej 
realizacji. 

Czas wielki, by obietnice w 
czyn się przyoblekły i Rząd pracy 
pracę na gruncie łódzkim rozpoczął. 


Józef Zet. 


Nie słowami lecz czynem pokaż, że 
zależy ci na istnieniu własnego pisma 
Sam czytaj i innym polecaj do czytania 
tygodnik „PRACA“. 
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— Administracja czynna od godz. 10 —1i 3 — 7 po poł. prócz niedziel i świąt. — 


Nadzwyczajny Zjazd Wojewódzki 
N. P. R. w Łodzi. 


W dniu 12 września r. b. w Sa- 
li Rady Miejskiej przy ul. Pomor- 
skiej N 16, punkt o godz. 10 rano 
odbędzie się Nadzwyczajny Zjazd N. P. 
R. Województwo Łódzkie. 

Okręgi i tilje wysyłają delega- 
tów na powyższy Zjazd w stosunku 
1 delegat na 50 członków. Filje, li- 
czące mniej niż 50 członków, wysy- 
łają 1 delegata. 


m 


a tabotnieze w Bolt 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem 30 gr. w tekście 
30 gr. za tekstem zU gr, nekro- 
logi 25 gr. zwycz. 10gr. za wiersz 
milimetrowy. 
Ogłoszenia drobne 10 gr. za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc 
drożej, 


Wybory delegatów na Zjazd i 
Kongres winny być przeprowadzone 
przed 1-ym września r.b. i wykaz 
tychże delegatów należy przysłać do 
Zarządu Wojewódzkiego najpóźniej 
dnia 1 września r. b. 

Goście na Zjazd również winni 


być zaopatrzeni w zaświadczenia 
odnośnej organizacji. 

W obradach Zjazdu wezmą u- 
dział przedstawiciele klubu parla- 
mentarnego G, K. W., oraz wszyst- 
kich Zarządów Wojewódzkich i Za- 
rządów Okręgowych z Kongresówki. 


są 2a NISKIE 


(Tak twierdzi nawet kompetentna i miarodajna opinja zagranicy). 


Jednym z czynników, wpływa- 
jących na nienormalne obniżenie 
kosztów produkcji u nas, a tem sa- 
mem na ułatwienie eksportu są ni- 
skie płace robocze, niższe niż w 
jakiemkolwiek  innem państwie. 
Wpłynęła na to zeszłoroczna obniż- 
ka złotego, wślad za którą nie po- 
szła zwyżka płac, oraz niebywała 
podaż pracy przy bardzo niewiel- 
kiem zapotrzebowaniu w dobie o- 
strego przesilenia pospodarczego. 

Międzynarodowe biuro pracy 
wydało kilka tygodni temu studjum 
p. t. „Les fluctuations des salaires 
dans differents paye de 1914—1925“; 
z którego jasno wynika, jak 

niski jest poziom płac w Polsce 


na tle płac innych państw a nawet 
na tle płac polskich przedwojen- 
nych. Z zestawień, zawartych w 
tem studjum, wynika np. że siła na: 
bywcza płac robotników włókienni- 
czych wyrażała się w Łodzi w ro- 
ku 1925 wucyfrze 66 (rok 
==100), podczas gdy we wszystkich 
innych państwach wzrosła ona zna- 
cznie ponad poziom przedwojenny, 
a nawet w Niemczech, dotkniętych, 
jak i Polska intlacją nieznacznie 
tylko odbiega od tego poziomu. Po- 
równując przeciętny poziom płac w 
najważniejszych przemysłach we- 
dług ich siły nabywczej tj. z u- 
względnieniem kosztów utrzymania, 


| dochodzimy do rezultatów następu- 


jących: 

O ile przeciętna siła nabywcza 
płac londyńskich wyrażała się 1-go 
lipca 1925 roku w  cyfrze 100, to 
siła nabywcza płac w innych mia- 
stach wyrażała się w cytrach na- 
stępujących: Berlin 63, Bruksela 54, 
Praga 47, Paryż 65, Warszawa 49. 


1914 | 


Od czasu, do którego odnosi 
się powyższe zestawienie minął rok, 
w ciągu którego koszty utrzymania 
wzrosły w Polsce o 25 procent, a 
płace najwyżej o 10 procent. Siła 
nabywcza płac dzisiejszych polskich 
wynosiłaby w tych warunkach naj- 
wyżej 40 w porównaniu z płacami 
londyńskiemi i stałaby niemal na 
najniższym poziomie wśród państw 
europejskich. 

Jakkolwiek niskość robocizny 
umożliwia eksport z Polski, to je- 
dnak jest ona objawem o tyle u- 
jemnym, że stopa życiowa szerokich 
rzesz ludności pracującej jest bar- 
dzo niska, a ich zdolność konsump- 
cyjna minimalna. 

Nie ulega zaś wątpliwości, że 
dobrze wynagrodzony robotnik sta- 
nowi pierwszorzędny rynek we- 
wnętrzny. Dzisiaj z powodu hor- 
rendalnie niskich zarobków robot- 
nik ani się nie ubiera, ani nie za- 
spakaja swych potrzeb kulturalnych; 
ledwo na chleb suchy starczy! 

W Stanach Zjednoczonych A.P. 
płaca robotnika jest opłacona nale- 
Życie: 6 dolarów dziennie (prze- 
ciętnie) podczas, gdy najlepsze u- 
trzymanie rodziny 4-ga osób ko- 
sztuje 3 dolary (z mieszkaniem i tp.). 
Temu też — należytemu uposaże- 
niu pracy, temu też — postawieniu 
pracy na należytym poziomie — za- 
wdzięczają Stany Zjednoczone swo- 
je bogactwo. Niemasz bowiem bo- 
gactwa kraju bez bogactwa jego 
szerokich mas. Bogaty proleta- 
rjusz — bogate państwo... W tym 
kierunku rozwijać się musi nadal 
gospodarka państwa. Inaczej gro- 
zi nam ruina i zaprzedanie się w 


„obcą finansową niewolę. W. 


i 


Tydzień polityczny. 


Rządowy program rolny. 


Min. rolnictwa p. Raczyński udzie- 
lił na konferencji przedstawicielom pra- 
sy wyjaśnień o swych zamierzeniach w 
sprawach rolnych. Minister dąży do za- 
pewnienia opłacalności i intensywnej 
produkcji rolnej przez wprowadzenie w 
życie rolniczego programu gospodarcze- 
go, oraz zabezpieczenia wolności wywo- 
zu produktów rolnych, ze względu na 
to, że jest to niezbędne dla utrzymania 
aktywności naszego bilansu handlowego. 

Rząd będzie się starał ułatwiać rol- 
nikom otrzymanie kredytów krótko i 
długoterminowych przez użycie fundu- 
szów ubezpieczonych; rząd przeznacza 
16 miljonów na sfinansowanie wywozu, 
4 miljony na zaopatrzenie rynku we- 
wnętrznego. Rząd będzie się starał Za- 
bezpieczyć interesy rolnictwa w trakta- 
tach handlowych, oraz podnieść wytwór- 
czość hodowli z dziedziny gospodarki 
leśnej, Rząd dążyć będzie do ukrócenia 
dotychczasowej rabunkowej gospodarki 
Jeśuej, Ministerstwo przygotowało cały 
szereg projektów ustaw, które wydane 
będą na zasadzie pełnomocnictw. 


Przewrót na rzecz wolności kon- 


stytucyjnych w Grecji. 
(Obalenie dyktatora Pangalosa). 


Srogi rząd dyktatorski w Grecji zo- 
stał w niedzielą obalony. Stało sią to 
tak: 

W nocy z soboty na niedzielę woj- 
ska garnizonu ateńskiego dokonały pod 
wodzą gen. Condilisa zamachu sta u. 
Wszystkie gmuchy urzędowe zostały 
obsadzone. Zamach przeprowadzono bez 
rozlewu krwi. Gen. Condilis wydał roz- 
kuz aresztowania członków rządu oraz 
dyktatora Pangalosa, bangalos wraz z 
sześcioma oficerami z jego Swity prze- 
wieziony został do P resu, gdzie go in- 
tarnowano. 

Prasa grecka wyraża zadowolenie 
z powodu obalenia Pangalosa oraz do- 
maga się przeprowadzenia w możliewi 
najszybszym czasie wyborów. W całem 
państwie rozreucono proklamacje, Za- 
wiudamiające o obaleniu tyranji Panga- 
losa i o utworzeniu nowego rządu, „któ- 
ry przywróci porządek prawny i wolnoś- 
ci konstytucyjne oraz przystąpi w ciąż 
gu 8 miesięcy do przeprowadzenia wy- 
borów do parlamentu.* Ruch rewolucyj- 
ny uwieńczony jest całkowitem powo- 
dzeniem. 

Generał Condilis tworzy ga 
binet, w którym zatrzyma dla siebie te- 
kę prezesa rady miuistrów. 


namma 


No, nareszcie, nareszcie! 


(Sanacja stosunków na ziemiach 
Wschodnich Rzplite:). 


Na konferencji wojewodów kreto- 


wych w Wilnie, w której wzięli udział 


Z zagadnień gospodarczych. 


Ku lepszemu jutru, 


Duża poprawa na rynkach przemysłowo - handlowych. — Poprawa ta 
w pryzmacie ruchu kolejowego. — Eksport. — Na rynku węglowym 


Pelepszenie sytuacji gospodarczej i 
finansowej Polski staje się coraz bar- 
dziej widoczne. W związku ze stabiliza- 
cją złotego minął już okres ucieczki od 
złotego, a w bankach daje się zauwa- 
żyć ogromny wzrost lokat złotowych. 
Na rynku pieniężnym można wyczuć 
znaczną podaż kapitału, co pociągnęło 
za sobą obniżkę prywatnej stopy pro- 
centowój, wynoszącej dziś przeciętnie 
przy dyskoncie weksli złotowych od 2i 
pół do 3, a przy dolarowych 1 i pół do 
2 procent miesięcznie. 

Ilość weksli protestowanych zna- 
lała w ostatnim miesiącu w sposób zna- 
mienny. Wzresły natomiast wkłady — 
oszczędnościowe. W ośrodkach przemy- 
słu włókienniczego wzrost ten wynosi 
25 procent. 

Konjunktura eksportowa węgla jest 
niewątpliwie jeaną z głównych przyczyn 
tej puprawy. Konjunktura ta ustanie po 
strajku angielskim, ale nie całkowicie, 
gdyż na bliższych nam terytorjalnych 
rynkach zbytu, prawdopodobnie utrzy- 
mamy się. 

W przemyśle żelaznym i włókien-, 


„pływem tego miesiąca nie można się li- 


wojewodowie: poleski, białostocki, no- 
wogrodzki oraz wileński, omówiono i u- 
chwalono szereg wniosków, tyczących 
się spraw gospodarozych udzielania kon- 
cesji, kredytów długoterminowych, 0- 
pieki społecznej, osadnictwa, akcji od- 
budowy po zniszczeniach wojennych i 
walki z bezrobociem. 

Poddano rozważaniu sprawy ruchu 
sekciarskiego i stosunku do niego koś- 
cioła prawosławnego. Rozważane były 
także zagadnienia reorganizacji admi- 
nistracji w zakresie województw, oraz 
zespolenia urządów pierwszej i drugiej 
instancji. 


Rozruchy w Anglji. 


W ubiegłym tygodniu donosiliśmy 
już o ostatnim stanie strajku górników 
w Anglji, który częściowo został za- 
kończouy. — Obecnie dzienniki donoszą, 
że w kopalniach Nottinghamshire do- 
szło do poważnych zaburzeń. Uzbrojo- 
ne w kie grupy strajkujących czatują 
na ulicach, sąsiadujących z szybami, 
odgrażając się przeciwko górnikom, któ- 
rzy podjęli pracę. Na miejsce przybyły 
znaczne oddziały policji. Pomiędzy po- 
licją a strajkującymi doszło do szeregu 
staré, Ostatniej nocy policja w Warsop 
została zmuszona do szarżowania mas 
strajkujących, aby umożliwić wycho» 
dzącym z szybu górnikom powrót do 
domn, 

Pomimo pogróżek strejkujących w 
kopalniach Nettinghamshire pracujs już 
kilxa tysięcy górników. 

„Bvenińg Standard“ pisze, iż wbrew 
oficj.lnym komunikatom rządu angiel- 
skiego, który informuje, jakoby robotni- 
cy w okręgach węglowych masowo wra- 
culi do pracy—sytuacja nie przedstawia 
się tak pomyślnie. Objuzd okręgów 
Derbyshire i Nottinghamshire przez Co- 
oka i innych przywódców federacji gór- 
niczych, powstrzymał górników od pod- 
jęcia pracy. W kołach przemysłowych 
liczą się poważnie, iż kongres związków 
zawodowych zwołany na 6:go września 
gotów będzie proklamować strajk gene- 
ralny poraz drugi dla poparcia górni- 
ków. Przemysł angielski poczynił za- 
mówienia na dostawę węgla z terminem 
na wrzesień, co świadczy, iż praed u- 


czyć z zakończeniem strajku, 
=- 


Projektowane spotkanie wysłanni- 
ków rządu sowieckiego z delegutami 
strajkujących górników angielskich na- 
stąpiło wczoraj w Berlinie. 

Sowiety wyraziły Życzenie konty” 
puowabia strajku w Anglji i gotowe są 
strajk ten całkowicie linunsować. 


niczym nastąpiło ożywienie dzięki za- 
mówieniom rządowym. Zanosi się rów- 
nież na poprawę w przemyśle budowla- 
nym. 

W przemyśle i eksporcie drzewnym 
poprawa jest bardzo widoczna, aczkol- 
wiek tempo jej opóźnione jest niedo- 
stateczną ilością wagonów. 

Zagrauiczny świat finansowy nabie- 
ra do nas coraz większego zantania, — 
czego dowodem są liczne oferty kredy- 
towe dla naszego przemysłu. Jednem 
słowem idziemy ku lepszemu. 

Według zestawień Ministerstwa Ko- 
lei przewozy kolejowe w lipcu b. r. wy- 
raziły się w niebywałej dotąd ilości 
567.780 wagonów towarowych 15-to ton- 
nowych. Średni dzienny załadunek wa- 
gonów wynosił 15.089, czyli o prawie 
trzy tysiące więcej niż w tymże mie- 
siącu w roku ubiegłym. Największa li- 
czb» wagonów przypada ua ładunki wę- 
gla i koksu, drugie miejsce zajmuje 
drzewo w Stanie obrobionym i nieobro- 
bionym, trzecie produkcja przemysłowa, 
czwarte ładunki rolnicze, zboże i ładune 
ki zbożowe, ropa naftowa, drzewo o0- 
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pałowe, surowce dla przemysłu fabry- 
cznego, cukier i t. d. 

Poza granice kraju wywieziono w 
lipcu ogółem 155.500 wagonów  najróż- 
norodniejszych ładunków. 

Łódź i Tomaszów otrzymały bar- 
dzo poważne zamówienia zagraniczne. 
W ostatnich dwóch tygodniach zjeshali 
tu najrozmaitsi agenci począwszy od 
Szwedów, a skończywszy na hurtowni- 
kach... z Kapstadtu. Kupcy afrykańscy 
poczynili już próbne zamówienia i sądzą 
że rynki południowo - alrykańskie Zusta- 
ną stałym odbiorcą łódzkich materjałów 
włókienniczych. 

Do Rumunji odeszło w ostatnich 
tygodniach przeszło 20 wagonów wyro- 
bòw bawełnianych Poznańskiego i Gey- 
era. Były to po części materjały letnie, 
po części zaś całoroczne oraz ludowe. 
Ze względu na rozpoczynający sią sezon 
zimowy, spodziewane eą poważne zamó- 
wienia ze strony Rumunji na bawełniu- 
ne i wełniane towary zimowe, Źwlasz- 
cza, że byt ludności Rumunji wskutek 
najlepszych w tym roku na kontynencie 
urodzajów — znacznie się poprawił. 

'% 


W miesiącu lipcu wywieziono z Ło- 
dzi towarów na ogólną sumę 6.146.804 
złotych, z czego białych towarów baneł 
nianych za 53.791 zł., kolorowych ba- 
wełnianych za około 6 miljoców złotych 
towarów półwełnianych za 279,804 Zł., 
towarów wełnianych za 502.667 złotych. 
Najwięcej skonsumował z tego rynek 
rumuński (4 milj. zł.) następnie chiński 


Nadmiar kredytów dla Niemiec. 
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(400 tysięcy). Wywóz do Turcji, Syrji i 
Palestyny wyniósł łącznie przeszło pół 
miljona złotych, do Austcji, Węgier, Buł- 
garji, Jngosłguji i państw nadbałtyckich 
razem około 800 tysięcy złotych. 


Zanikanie strajku górników w An- 
glji nie wpływa narazie na wysokość 
eksportu naszego węgla, który w sier- 
pniu utrzymuje się mniej więcej na tym 
sumym poziomie, co w lipcu. Ustały na- 
tomiast zamówienia angielskie na dalsze 
miesiące poza wrzesień. W okresie zimce- 
wym Polska straci rynek angielski który 
pochłaniał prawie trzecią część naszego 
wywozu (na 1.835.000 ton węgla w lip- 
cu do Anglji wywieziono 637.000 ton). 
Spadek wydobycia węgla w Polsce w 
ciągu miesięcy %imowych nie tędzie 
wszakże tak znaczny jakby to wynikało 
z tych cyfr. Tracąc rynek angielski, 
nasz przemysł weglowy zyska na wzroś: 
cie wywozu do Czech (z mniejwięcej 
40.000 do 60.000 ton), do Austrji, któ- 
ra w okresie zimowym importować bę- 
dzie około 300,000 ton miesięcznie, wo- 
bec 200.000 w miesiącach letnich, do 
Włoch i dv Rosji. Wzrośnie równiez zo- 
potrzebowanie na ryvpku wewnętrznym. 
W tan sposób wydobycie węgla we 
wszystkich trzech Zagłębiach które w 
lipcu osiągnęło około 3.400.000 ton. W 
okresie miesięcy zimowych spadnie nie 
wiecej ni% o 200 do 300 tysięcy ton i na 
tym mniej więcej poziom:e utrzyma się 
przez cały okres zimowy, poczeni mogą 
nastąpić dalsze zmiany. 


Polska cierpi na brak kredytów. 


O sile i szybkości odradzania się 
gespodarczo-finansowego Niemiec naj- 
lepiej świadczą cylry kredytów, jakie 
napływają do Niemiec z calego świata, 
w pierwszym jednakże rzędzie—z Amo- 
ryki. Już w końcu r. 1925 Niemcy 
wohłonęły około» 8 miljardów marek niem. 
kredytów zagranicznych. Pierwsza pv- 
łowa roku bieżącego przyniosła dalsze 
objawy przesyoania Niemiec pod wzglę- 
dem kredytów: do dnia 1 lipca r. b. — 
jak podaje raport radcy handi. Ambasa- 
dy Angielskiej w Berlinie — Niemcy 
uzyskały 894 miljonów mk. nowych po- 
życzek zagranicznych, % czego sume Sti- 
ny Zjednoczone dostarczyły 652 miljony, 

Jestto już istna inflacja kredytowa. 
Sam czerwiec przyniósł Niemcom Za- 
strzyk blisko 300-miljonowy. Kredyty 
te uzyskiwane są nieraz na b. dobrych 
warunkach (przeciętne oprocentowanie 
wynosi w r. b. 7.16 procent, gdy W ro- 
ku 1925 wyniosło 7.75 proc.). ‘W lwiej 
części otrzymują je przedsiębiorstwa 
prywatne i użyteczności publicznej: z 
„ącznej sumy 894 miljonów kredytó vy 
„abrały one 758 miljony, czyli ca 85 proc. | 


O trwały pokój Europy. 
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To nasycanie rynku finansowego 
niemieckiego zaczyna już mieć zgubne 
następstwa.  Niemoy duszą sią pod 
wpływem hyperprodukcji, dla której nie 
mają zbytu. To też nawet gubernator 
Banku Rzeszy, Dr. Schacht, podjął roz- 
ległe kroki, aby... przeciwdziułać infla- 
cji kredytowej, która w chwili obecnej 
poczyna zagrażać równowadze ekono- 
mi:znej Niemiec. Również Wall Street 
nowojorska ostrzega przed inwestowa- 
niem kapitałów w Niemczech, wskazu- 
Jąc na trudaość uzyskania właściwego 
oprocentowania. 

W tych warunkach, gdy Polska dy- 
szy bez kapitałów, gdy Francja ugina 
sią pod brzemieniem zobowiązań dłużnie 
czjch, można przyrównać Niemcy do 
kotła pod pełną purą bez wentyla bez- 
pieczeństwa. "W analogicznej prawie 
sytuacji ekonomicznej (prężniść gospo- 
darczaę Niemiec na Wschód) wybuchła 
wojna świutowa w r. 1014, 


Nie poszło przecież wówczas o mord 
Serajewski... 


(0 ostateczne porozumienie ludów europejskich). 


Niezadlugo zbiera się siódme Zgro- 
madzenie Ligi Narodów. Będzie ono 
równie ciekawe, równie w niespodzian- 
ki obfitujące, jak nadzwyczajne zgroma- 
dzenie z marca r. b, Albowiem doniosła 
sprawa rozbudowy Rady Ligi Narodów 
załatwiona jeszcze nie jest. 

Kryzys Ligi Narodów rozwiązany 
nie jest i jak pisze „Ill. Kurjer Krakow- 
ski —kryzys ten istnieje na dwu płasz- 
czyanach; w zakresie stosunków między- 
kontynentalnych, oraz stosunków euro- 
pejskich. è 


Brazylja zagroziła zupełnem ustą- 
pieniem z Ligi Narodów, a już zrezy- 
gnowała z miejsca niestałego. Samo wy- 
colanie się Brazylji może być dla Ligi 
ciosem «poważnym, ale całkowicie jej 
autorytetu na tamtej półkuli nie poder: 
wie. W związku z opozycją Brazylji 
powstał przecież projekt stworzenia a- 
merykańskiej Ligi Narodów. 

Zewnętrzna przebudowa obecnej 
Ligi Narodów jest konieczna. O ile nic 
w tym kierunku uczynione nie zostanie, 
prestiż genewskiej instytucji będzie 
malał... 

Dla przebudowy Ligi nie potrzeba 
nawet rewidować obecnego Paktu. Na- 
leży równieź odrzucić wszelkie plany, 
zmierzające do wytworzenia organizmów 


z Genewą konkurujących, bo takim pla- 
nom trudno jest przyznać charakter po- 
zytywnej pracy pokojowej, 

l w Europie istnieją plany konty- 
nentalnej decentralizacji Lgi Narodów, 
Ale dwa z nich mają właśnie ów nie- 
fortunny charakter konkurencyjny z Ge- 
newą i to im w dużym stopniu szkodzi. 

P. Cziczerin, moskiewski kcmisarz 
spraw zagranicznych, oddawna prowa- 
dzi ofenzywę przeciwko Lidze Narodów. 
Próbuje odciągnąć od Genewy państwa 
baltyckie, Niemcy, Polskę... Ofiaruje 
wzamian gwarancje nietylko złudne. 
Plan swój na daleką metę oblicza. Nieme 
cy prowadzą grę podwójną: z Cziczeri- 
nem podpisują traktat z 24 kwietnia 
1926 sprzeczny z duchem Paktu, a Ligę 
zapewniają, że pragną być jej najlojal- 
nijeszym członkiem... Polska jest wier- 
na Lidze, bo jest wierna polilyce poko- 
jowej; dotychozas utrzymała przy Lidze 
i Państwa bałtyckie, ale czy długo, jesz- 
cze je utrzyma? 

Drugi plan europejskiej polityki 
kontynentalnej, faktycznie przeciw Li- 
dze skierowanej — to idea „Pan-Euro- 
py“ hrabiego Coudenhove-Kalergi. 

Inicjatorem trzeciego planu konty- 
nentalnej współpracy europejskiej jest 
dr. Alfred Nossig, polski żyd, który się 
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Drzazgi aktualne. 
Rtuki „Głosu Prawdy“. 


Ilorespodent łódzki „Głosu Praw- 
dy“ w ostatnich dniach „uwziął się“ na 
Magistrat łódzki, umieszczając w orga- 
nie swoim od czasu do czasu wzmianki, 
atakujące Magistrat łódzki. Jego to — 
korespodenta „(ł. P.*— wymysłem było 
„Zurysowanie się“ gmachu Magistratu, 
przy placu Wolności, co musiał potem 

rostować, 

Š Korespodent „Głosu“, skądinąd — 
człowiek powaźny — winień większą 
zwracać uwagę na prawdziwość dostar- 
czanych mu wiadomości, pozatem... czyż 
niema istotnie dla „Głosu Prawdy* od- 
powiedniejszego i obfitszego materjału w 
Łodzi niż przyczepki do Magistratu, W 
inną zatem stronę winien się zwrócić 
ten skądinąd tyle zdolny korespodent 
organu Odrodzenia Moralnego... 


przeciw bundyutyzmowi dzienni- 
karskie mu. 


Prasa reakcyjna w Wielkopolsce i 
na Pomorzu w napaściach swych na Pił- 
sudskiego posuwa się tak daleko, że 
szkodzić to już zaczyna ogóluym inte- 
resom armji narodowej już bowiem nie 
przeciw jednostkom lecz przeciw całym 
oddziałom ‘wojskowym zwracać się za- 
czynają antypaństwowe ataki prasy ala 
„Rozwój“ łódzki, z tą różnicą, że tu w 
środku kraju — głupawe wybryki ido- 
tycznego piśmidła reakcyjnego — spoty- 
kają się u ogółu z uśmiechem politowa- 
nia — natomiast tam, na kresach Zie 
chodnich, w obliczu niebezpieczeństwa 
niemieckiego — podrywanie autorytetu 
armji traktowane być musi narówni Z 
pracą komunistyczną. Słusznie jteż d-ca 
OK Toruń, gen. Berbecki wydał rozkaz, 
zabrapiający wojskowym  abonowania 
piśmideł endeckich i zakaz uczęszcza- 
nia wojskowych do tych lokali, gdzie 
piśmidła te abonują. Oczywiście zakaz 
ten prasa endecka przyjęła aowym alar- 
mem, niemniejszym od tego wrzasku, ja- 
ki podnoszą komuniści w wołaniu 0 wy- 
puszczenie więźniów politycznych. 


wystrzegać się warjątów. 


Na ulicach ukazało się kilku ludzi 
noszących w klapach marynarek znaczki 
faszystowskie. Prawdopedobale niedługo 
włożą oni i czarne koszule, a może i 
przyjmą obywatelstwo włoskie. Do cze- 
go może doprowadzić ide% £f.xel 

Nasi rodzimifaszyści mają copraw- 
da barwy narodowe w klapach maryna- 
rek, ale w głowach napewno zielono. 

Wystrzegać się warjatów! 


Niech rząd zwróci uwul 

W ostatnich czasach wśród urzęd- 
ników państwowych istnieje silne wrze- 
nie na tle uposażeń. 

Według ustawy sejmowej, dotych- 
czas obowiązuje urzędników stała mnoż- 
na w ilości 43 punktów. Obecnie według 
urzędu statystycznego mnożna powinna 
wynieść 58 punkty. Urzędnicy stwier- 
dzają, że są pokrzywdzeni domagają sig 
wprowadzenia z powrotem ruchomej — 
skali, a to tembardziej, że pobory woj- 
skowych w kategocji średniej wzrosły 
od 40 do 50 proc., zaś w kategorji wyż- 
szej od 70 do 80 proc. 

Urzędnicy twierdzą, że w demokra- 
tycznem państwie nie powinny i nie 
mogą istnieć kasty uprzywilejowane. 
Urzędnicy liczyć mogą na zupełae zro- 
zumienie i absolutne poparcie swej uk- 
cji ze stromy całej demokracji polskiej, 


nigdy swego żydowskiego pochodzenia 
nie wypierał, ani swych polskich wpły- 
wów cywilizacyjnych od lat 20 poza 
granicami kraju przebywa. Jego Stara- 
niem we Francji, w Niemczech, w An- 
glji, w Polsce, w Czechosłowacji, w Ho- 
landji i w krajach skandynawskich po- 
wstaty już komitety orgunizacyjne Fe- 
deracji Porozumienia Europejskiego, 

Zasadniczą cechą tego ruchu 
jest, że pozostaje on całkowicie w ra- 
mach paktu Ligi Narodów, aczkolwiek 
ogranicza się do krajów europejskich; 
następnie wciąga w swą orbitą W. Bry- 
tanję. albowiem — jak powiedział pau 
Painleve — „bez Auglji znaczny prze- 
ciw Anglji*, 

Polska powinna w robocie tej brać 
udział. Ciągła nieufność i negacja — to 
polityka niebezpieczna. Nie zapominaj- 
my, że im większa będzie solidarność 


europejska — tem mniejsze będą gro- 
żące nam niebezpieczeństwa. 


„PRACA*— 28 sierpnia 1926 r. 


Upadek prasy w Łodzi. 


Ludzie, którzy pamiętają czasy 
ostatniego dziesiątka lat ubiegłego 
stulecia—z politowaniem dziś patrzą 
na manowce—szatańskie manowce 
na które wkroczył rozwój kultury 
prasy naszego miasta po zdobyciu 
niepodległości ojczyzny. Zdawało- 
by się, że demokratyzacja, iż się 
tak wyrazimy — łnstytucyj kultury 
narodowej dodatnio wpłynie na po- 
ziom całego szeregu imprez kultu- 
ralnych. 

Sztukę „zdemokratyzowano* u- 
przystępnioną ją jaknajszerszym 
sferom proletarjackiego miasta, ma- 
sy te popierają placówki tej sztuki 
"wszelkiemi siłami.., Rozległa dzia- 
łalność oświatowa naszego samo- 
rządu. intensywne prace wielu lu- 
dzi dobrej woli rokują rozwojowi 
kultury polskiej w Łodzi jaknajpo- 
myślniejsze horoskopy na przyszłość 
—jednakże jest jedno „ale“, siano- 
wiące olbrzymi minus w dzisiejszym 
postępie kultury miasta... 

To „ale*—to nasza prasall W 
czasach niewoli, prześladowań i ty- 
ranji cenzury prewencyjnej — Łódź 
polska miała prasę poważną, po- 
ważną, poważną... Dziś zaś?... 

Reprezentacja opinii spoczywa 
„na barkach* szeregu szmajgełesów, 
ingełesów, smarkaczy i hołyszów 
Żydowskich!!! Od nich zależy opi- 
nja! Biada temu, kto panom tym 
się narazi! Panowanie hałastry sta- 
ło się tak powszechne i... dla kie- 
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O istotna raprawę naszej administracji 


3. 


szeni wydawców tak korzystne, że 
nawet poważniejsi dziennikarze u- 
sunęli się z horyzontu gdyż wygod- 
niejsze to dla nich... Doszło do te- 
go, że reakcyjny i „antysemicki“ 
świstek „Rozwój“ opanowały Zydy... 
Mafja ta istnych szmendyków dzien- 
nikarskich opanowała nawet niektó- 
re urzędy (Kasa Chorych) zaśmie- 
cając swoją obecnością każdą ucz- 
ciwą pracę... „Referent prasowy“ 
Kasy Chorych (500 zł. miesięcznie 
pensji!) który pono inspiruje notatki 
przeciwko swym zwierzchnikom — 
to exemplum tego bagna, ohydy i 
świństwa... 

Kto pamięta ezasy Wierzchlej- 
skiego, Davida, Zbigniewa Kamiń- 
skiego, Zygmunta Bartkiewicza, Ro- 
wińskiego, Wołowskiego, Łąpińskie- 
8g0o—w Łodzi za głowę schwytać się 
musi! Gorsze były czasy w niewoli... 
A jednak... Prasa jakże wysoko i 
na poziomie stała... 

Dziś? Panowanie hołyszerji i 
szantażu, kretynizmu i  matołów... 
Co poważniejsi odsunęli się w bok— 
Bo' i jakże? Z „takimi“? Razem? 
Nie! 

I „ci“ hulają. Trzęsą opinją. 
Nabijają kabzy sobie i wydawcom... 
Prymitywy kulturalne, zulusy etycz- 
ne trzęsą opinją, ferują wyroki, wy- 
dają świadectwa moralności... 

Biedna Łodzi! 


Warszawa. Cz. 


(Hasło „precz z biurokracją” staje się coraz głośniejsze... Poniżej zamiesz- 
czamy trzy świeże kwiatki z grządki tępogłowej polskiej biurokracji.). 


Hasło naprawy admini tracji, cier- 
piącej na nadmiar biurokratyzmu wysu- 
wały już wszystkie dotychczasowe rzą- 
dy, a postawił sobie je także, jako głów- 
ne zadanie obecny rząd p. Bartla. Praca 
w tym kierunku postępuje jednak bar- 
dzo wolno, głównie z powodu niewłaś- 
ciwego doboru i nieodpowiednich kwa- 
lifikacyj urzędników na stanowiskach 
częstokroć bardzo odpowiedzialnych, 


Do czego prowadzi ten chaos wska- 
zuje kilka przykładów przytoczonych w 
miasięcz.iku „Zycie urzędnicze“. Pismo 
to, jako redagowane przez Stowarzysze- 
nie urzędników państwowych i dla nich 
przeznaczone, daje dostateczną gwaran- 
cją autentyczności poniżej podanych 
przykładów bałaganu — biurokratycz- 
nego; 


Oto pierwszy przykład: 


Ministerstwo poleciło podwładnemu 
urzędowi przesłuchać o:obę Y., celem 
stwierdzenia miejsca zamieszkania 080- 
by X. Urząd poszukuje osoby X. a po 
bezskutecznem poszukiwaniu Oodpowia- 
da, że osoby X w Warszawie niema o 
czem Ministerstwo już poprzedaio wie- 
działo, natomiast nie zadaje sobie urząd 
nawet trudu by poszukać osobę Y i za- 
pytać ją o adres osobyX!l 


W Tomaszowie Maz. 


| 


A oto drugi przykład: 
Rząd przesyła celem wykonania 


kary wyrok skazujący osobę K. W po- 


leceniu wymieniono tylko imię i nazwi- 
sko skazanego, oraz miejscowość. Pech 
chce, że w danej miejszowości są trzy 
osoby tego samego imienia i nazwiska, 
Urząd wybiera pierwszego z brzegu i 
zarządza wykonanie wyrokn i dzięki 
tylko przypadkowi Bogu ducha winien 
obywatel nie znalazł się w areszciel! 

W końcu jeszcze jeden przykład: 

Jeden urząd przesyła drugiemu pi- 
smo z prośbą o wykonanie orzeczenia, 
pisino podróżuje w przeciągu miesiąca 
w poszukiwaniu za orzeczeniem, a tym- 
czasem orzeczenie było załączone do 
pisma, należało tylko korespondencję 
dokładniej oglądnąć!!! 

Podobnych przykładów przytoczyć 
można całe setki, gdyż zdarzają się one 
we wszystkich niemal urzędach. Powo- 
dują one oczywiście niepotrzebne mar- 
nowanie czasu przez całą masę urzęd- 
ników, gdyż wysłanie jednego pisma 
absorbujs referenta, maszynistkę, kie- 
rowkiku, dziennikarkę i ekspedjentkę. 
W urzędzie otrzymującym to pisino za- 
trudnieni są niem cczywiście ci sami 
urzędnicy w odwrotnyin porządku, 

Raz skończyć z bałaganem! 


poprawa. 


(Ożywienie w przemyśle. — Ruch wśród organizacji pracowniczych. — 
Likwidacja strajku w tartakach.). 


Od kilku tygodni zauważyć się da- 
je w Tomaszowie Mazowieckim częścio- 
we ożywienie w przemyśle włókienni- 
czym i jedwabniczym. Rozbudowa Wi- 
lanowskich Fabr. Sztucznego Jadwabiu 
dobiega do Końca. Przewidywana jest, że 
wymienione zakłady będą mogły zatrud- 
nić po kilku miesiącach do 5.000 osób. 

W związku z poprawą sytuacji w 
przemyśle i Związek „Praca* zaczyna 
ożywiać c>raz, bardziej swą działalność 
robotnicy którzy zapomnieli nieco o swej 


organizacji przez niedopatrzenie lub brak 
pracy, zaczynają na nowo się skupiać i 
powiększać szeregi zorganizowanych i 
świadomych robotników. 

Pocieszający ten objaw przyczynił 
się znacznie do uzyskauia podwyżki 
12 proc. w przemyśle drzewnym, jak — 
również do nie znacznej podwyżki w 
przemyśle jedwabnpiczym i włókienniczym 
a. nieznacznym dlatego, ża część robot- 
ników tych gałęzi pracy, nie chce zro- 
zumieć swego własnego interesu udaje 


filozofów i do Związku należeć nie chce, 
albo też się czegoś obawia. 

W dniu 3 b. m. kier. Zw. „Praca“ 
kol. Gołacki zlikwidował strajk robot- 
ników zatrudnionych w miejscowych tar- 
takach i zawarł z pracodawcami nastę- 
pującą umowę: 

1) Podwyzka 12 proc. liczoną bę- 
dzie od dnia 6. VII r. b. 

2) Zadeń z robotników po przystą- 
pieniu do pracy nie zostanie usunięty. 

3) Wszelkie zatargi wynikłe mię- 
dzy robotnikami a pracodawcami regu- 
lować będą kierownictwo Zw. „Praca* z 
jednej i przedstawiciele przemysłu z dru- 
g'ej strony. < 

4) Robotnicy przyjmowani będą za 
pośrednictwem Zw. „Praca“. 

5) Firmy uznają delegatów przed- 
stawionych przez Związek. 

6) Zadnych pertraktacji osobnych z 
robotnikami firmy prowadzić nie będą. 

7) Przy przyjmowaniu nowych: ro- 
botników pracodawcy obowiązują się 
przestrzegać umowę w/g cenaika z dnia 
9. XII.24 r. jako płace podstawowe zdo- 
liczeniem 12 proc, ostatniej podwyżki. 

8) Kier, Zw. „Praca* ma prawo 
wstępu na terytorjum przedsiębiorstw 
drzewnych i porozumiewiania się z ro- 
botnikami w razie jakiegokolwiek zatar- 
gu o charakterze ekonomicznym. 

Na skutsk zamieszczonych w swoim 
czasie wzmianek w tygodniku „Praca* i 
„Sprawie Robotniczej* o nadużyciach 
na tutejszej poczcie wzięła tę Sprawę w 
swe ręce prokuratorja Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie i powierzyła przeprowa» 
dzenie dochodzenia miejscowemu sędzie- 
mu śledczemu. 

Czy aby zbyt opieszale nie prowa- 
dzi się te śledztwo. 

Wincenty Skiba, 


Ofiary na obronę prawną 
Związku „Praca“. 


I. Okręg plantacji miejskich Zł. 25.60 
Elektrownia Miejska „ 28.— 
Allart Russo „831572 
Biederman „n 49.— 
Fuks Szulc 20.30 


Wydział Kanalizacji i Wodociągów 8.40 
Kasa Chorych Wydział Gospod. „ 39.60 


Szpital w Chojnach » 14.16 
Lande, Weil » 8— 
Markus Kohn » 17.77 
K. Bennich » 27.50 
Zubert. 
Radjostacja w Lodzi. 
Szybki rozwój powietrznych linji 


komunikacyjnych oraz wzgląd na bez- 
pieczeństwo pasażerów i równomierność 
lotów skłonił czynniki miarodajne do re- 
alizowania projektuzaopatrywania samo- 
lotów w aparaty radiowe. W związku z 
tym wyłoniła sią konieczność budowy 
w portach lotniczych wielkich stacji na- 
dawczych i odbiorczych. 

Ponieważ w przyszłym roku Łódź 
znajdzie się na szlaku wielkich między- 
narodowych linji powietrznych | uzyska 
dogodne połączenia ze stolicą i ważniej- 
szymi ośr.dkami gospodarczymi kraju 
wyłania się ewentualność i potrzeba bu- 
dowy stacji radiowej na lotnisku łódz- 
kim. Roboty przy budowie wielkich 
warsztatów reperacyjnych i mostażo- 
wych zosta y już rozpoczęte, 


Sprawy samorządowe. 
Budżet miejski na rok 1927. 


Magistrat m. Łodzi rozpatrzył za- 
mierzenia skarbowe Zarządu m. Łodzi na 
rok administracyjny 1927. Zamierzenia te 
zamykają się w dochodąch budżetu ad= 
ministracyjnego zwyczajaych w sumie 
15.887.205 zł., zaś nadzwyczajnych — 
4.972.674 zł, w rozchodach budżetu ad- 
ministracyjnego zwyczajnych 14.561.855 
zł, nadzwyczajnych zas — 5.748.024 zł. 

Budżet przedsiębiorstw komualnych 
zamyka się w dochodach zwyczajnych 
sumą 4.755.048 zł, a w nadzwyczajrych 
4.000.000 zł. 

Z ważniejszych pozycji budżetu wy- 
mienić zależy: Wydział Oświaty i Kul- 
tury 4.047.144 zł., Wydział Zdrowotności 
Publicznej 2.974.809 zł, Wydziuł Opieki 
Społecznoj 1.971.569 zł, Wydział Budo- 
wnictwa 976,592 zł, Wydział Gospodar- 
czy (obejmujący m. in. również utrzy- 
manie parków i plantacyj miejskich) 
1.192.,90 KĘ, 

Na kontynuowanie robót kanaliza- 
cyjnych w r. 1927 budżet przewiduje su- 
me 4.000.000 zł. 
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„PRACA*—29 sierpnia 1926 r. 


Teatr Popularny w nowym sezonie. 


Co nam przynoszą wieści z kochanego „Popularniaka*? — Nowe siły — Co będą grać.?. 


Nikt nie pozna teraz wewnętrznego 
oblicza salki „Popularnego*, Od trzech 
tygodni pod kierownictwem arch, 'Lich- 
tenstelna przeprowadzany tu jest dokład- 
ny remont, wprowadzony zostaje szereg 
ulepszeń technicznych odnośnie sceny, 
efektów świetlnych, garderób 1 t. p. — 
Niezależnie od tego dzięki życzliwemu 
poparciu przez Radę Miejską rozszerzo- 
ny zostoje. znacznie obszar zajmowany 
przez teatr, dobudowuje się bowiem fo- 
yer dla publicznuści. W foyer mieścić 
się będą kasa, palarnia i bufet. Rów- 
nież i niezbyt eleganckie dotychczas 
ławki na widowni zastąniono wygod- 
nemi krzesłami wiedeńskiemi. 

Kwestja repertuaru w grubszych 
zurysach przedstawia się, jak następuje: 
otwarcie nowego sezonu nastąpi w S0- 
botę dnia 4 września sztuką „ostatniego 
romantyka polskisgo* Kazimierza Gliń- 
skiego p.t. „Dwie moce“ poczem zamie- 
rzono z koncem września wystawić na- 
der efektowną i ciekawą sztukę, o snu- 
tą na tle rewolucji francuskiej p. t. 
„Wesele podczas rewolucji". Następne 
nasze zamierzenia repertuarowe obejmu- 


Sprawy robotnicze. 


Praca i płaca. 


Pracodawcy od pewnego Cczusu Ża- 
stosowali system niedopłacania lub wy- 
płacania zarobków ratami, nawet, po 
dwa, trzy, pięć złotych. Są warsztaty 
pracy, które zalegają w płacy po kilka 
tysięcy złotych, bądź z tytułu zarobków, 
bądź z tytułu wykorzystunych a nie — 
opłaconych urlopów. Pracouawcy poży- 
czając w ten sposób od pracowników, 
nie płacą przecież żadnych odsetek, nie 
biorą żadnych zobowiązań co do terminu 
zwrotu tej, prewem kaduka zaciągniętej 
pożyczki; wreszcie zamykając [abrykę, 
bądź bankrntując — zostają pracowni- 
kom winni nieraz bardzo poważne sumy. 

Min. Pracy i Op, Sp. i Inspektora- 
ty Pracy winny zainteresować się temi 
sprawami, u pracodawcy zrewidują swe 
stanowisko w sprawach płac i zuczuą 
wprowadzać u siebie stan prawny choć- 
by w imię tak przez siebie bronionej 
własności prywatnej, 


Uroczystość poświęcenia I odsło- 
niecia sztandaru T-wu S. 0. 
„Odrodzenie ”. 


W dniu 5 września r. b. o godz. 9 
rano odbędzie się poświęcenie sztanda= 
ru w miejscowym kościele „trzemienie- 
nia Pańskiego, przy ul. Rzgowskiej 88, 
zaś o godz. 10 rano odbędzie się odsło= 
nięcie sztandaru w ogrodzie „Zacisze“ 
przy ul. Rzgowskiej 56. 

W uroczystości tej wezmą udział 
delegacje pokrewnych stowarzyszeń i 
organizacji, oraz wiele wybitnych osób, 

Ponieważ T-wo S. 0. „Odrodzenie“ 
stale prowadzi muzykę, Śpiew i sport 
(kolarstwo i piłkę nożną) oraz wykazuje 
się bardzo ruchliwą pracą, to też spo- 
dziewać się należy, że uroczystość ta 
pod każdym względem wypaćnie impo- 
nująco i ku zadowoleniu delegacyj jak 
również i miejscowego społeczeństwa. 


R. K. 


MIGAWKI. 


Podziułuło. 


Prasa doniosła, że w czasie wizy- 
tacji powiatów województwą łódzkiego 
przez nowego wojewodę p. Jas czołta, w 


MIEJSKI KINEMATOGRAF 


DSWIATOWY 


Wodny Rynek 44. 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R 


ją: Ze sztuk historycznych „Esterkę* 
Kozłowskiego i „Jeńca Napoleona“ te- 
goż autora, „Królowę Jadwigę“ Paleńs- 
kiego, „Kazimierza Wielkiego“ Niemce- 
wicza, „Panią Walewską* Gąsiorowskie- 
go i inne. 

Z dramatów i sztuk niehistoryg- 
cznych wznowisią w każdym razie kla- 
syczną tragedją Szylera „Zbójcy*, dalej 
pójdą „Lilje“ Morsteina, „Król Lir“ Szek- 
spira i inne. 

Co się tyczy repertuaru komedjo- 
wego zamierzono wystawić szereg utwo- 
rów Fredry Przybylskiego, Bahickiega i 
in., a nadto kilka komeujii melodrama- 
tów z literatury obcej. 

Juk widzimy z powyższego, dyrek- 
cja Teatru Popularoego, pozostająca pod 
spręży-tew i dzielnem kierownictwem 
dyrektora Józefa Pilurskiego — przygo- 
towała nam w nadchodzącym sez nie 
szereg pierwszorzędnych niespodzianek. 

Nie ulega też wątpliwości, że Łódź 
pracująca w dalszym ciągu popierać bę- 
dzie placówkę tę jeszcze silniej, niż do- 
tychczas,,. 

Ref. 


Pabjanicach witali p. wojewodę na stop- 
niach magistratu prezes rady miejskiej 
poseł Szczerkowski i prezydent miasta 
Jankowski. 

Odkąd tə nasi pepeesowscy suwe- 
reni witają tak pokoruie przedstąwicie- 
li władzy rządowej? Panu Wojewodzie 
neleży się należny szacunek i uroczyste 
powitanie, ale odkąd to p. Szcz :rkowski, 
pepeesowiec, tuk, tego... na Fstopniach 
Magistratu -- w ukłonach, dygach przed 
panem Wojewodą... Odkąd to.?. 

Widocznie groźba przysłowiowego 
już bata.. podziałału nareszcie na pe- 
peesowskich suwerenów. 


Kronika w kilku słowuch, 


— Zajęcia w szkołach na terenie ca- 
łego państwa—wobec panującej Szkar- 
latyny—rozpoczną się nie jak zwykle, 
1 lecz 16 września. 

— Wojewoda łódzki, p. Jaszezołt, 
dokonał inspekcji powiatów wojewódz- 
twa łódzkiego. 

— W Urzędzie Wojewódzkim w 
Łodzi zostaną zniesione 3 oddzielne do- 
tychczas wydziały, m. in. wydział pracy 
i opieki społecznej, i włączone zostaną 
jako ref:raty do Wydziału Samorządo- 
w ego. 

— Zaibvicjowaoa przez obecny Ma- 
gistrat Wystawa „Mieszkanie i miasto“ 
cieszy sią dużem powodzeniem. Przy- 
czyni się ona do większego zaintereso- 
wania ogółu sprawą rozbudowy miasta, 

— Z dnien 15 września podwyż- 
szona zostaje taryfa opłat pocztowych. 
List zwykły kosztować będzie 20 gruszy, 
kartka 15 groszy, zagraniczne listy 40 gr. 

— Roboty kanalizacyjne w Łodzi 
postępują szybko naprzód. Ostatnio 
kończą już usład.pie kanału na ul. Zie- 
lonej, 

— Wiceprezydent miasta inż. W. 
Wojewódzki powrócil z urlopu i objął 
urzędowacrie, 


Zebranie Ogólne Dzielnicy Staro- 
miejskiej N. P. R. 

W sobotę, dn. 28 b. m. o godz. 6 
wieczór odbędzie się ogólne zebranie 
wszystkich członków Dzielnicy Staro- 
miejskiej przy ul. Wrześniowskiej 4, 

Sprawy bardzo ważne. 

Zarząd 
Za przewedniczącego 
St. Mikołajczyk, 


Dla dorosłychi 


Dla młodzieży! 


Od dnia 24 sierpnia do 30 dnia sierpnia rb. 


HONOR i OJCZYZNA 


Początek seansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 5 


Tłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


Co slychać w Koluszkach? 


Zabawa młodzieży. 


W dniu 16 b. m. odbyła się tu za- 
bawa taneczna o bardzo urozmaiconym 
programie, urządzona staraniem zarządu 
Związku Młodzieży Wiejskiej, zgzabawy 
czysty zysk liczący około 70 zł. prze- 
Znhczono na cele kulturalno-oświatowe. 


Urząd Gminy Długie powinien być przeniesio- 
ny do Koluszek, 


Grono miejscowych mieszkańców 
usilnie dokłada swych starań aby Ko- 
luszki staly się centrum Gminy Długie 
by w ten sposób położyć kres ciągłej 
jeździe z takiemi czy innemi interesami, 
a jest ich moc, aż do Urzędu gminy 
Gałków. Pożądane byłoby aby władze 
Starościńskie przyczyniły się i ułatwi- 
ły przeniesienie urzędu gm. Długie do 
Koluszek i przydzieliły do tejże gminy 
i same Keluszki. 


Piekło bolszewickie w świe- 
żem oświetleniu, 


Deputowany szwajcarski Schneider, 
który wsławił się przed kilku laty tem, 
że próbował zaprowadzić sowiety w 
mieście Olten, wydał obecnie książkę o 
swojej niedawnej podróży do liosji so- 
wieckiej. Schneider przyznaje się 0- 
twarc'e, że doznał wielkiego rozczaro» 
waocia i przekonał się, Że stosuski w 


państwie Sowietów bynajmniej nie są 
tak ideaine, jak sądził. Pisze on: 
„Spotkałem w Rosji wielu moich 


rodaków, którzy 8 czy 4 lata temu o- 
puszczali z radością Szwajcację, aby za- 
mieszkać w raju bolszewickim. Wszy- 
scy oni chętnieby powrócili, ale nie ma- 
ją dość pieniędzy, aby sobie zapłacić 
drogę powrotną. 

Nie zyskaulibyśmy na tem absolut- 
nie nic, gdybyśmy postarali sią o to, 
aby robotnicy europejscy brali sobie 
przykład z metod praktykowanych w Ro- 
sji i rozpoczęli walkę na śmierć i klasą 
kapitalistów. Oprócz zadowolenia czy- 
sto platonicznego, 4 powodu ogłoszeniu 
się klasą panującą, proletarjat rosyjski 
nie odniósł żadnych innych korzyśc!. 
Przeciwnie, płace robotnicze i warunki 
pracy w Rosji są takie, że żaden robot- 
nik szwajcarski nie sechoiałby ich Za- 
akceptować‘. 

Schneider dodaje, że gdy w Rosji 
pytano go, czy w Szwajcarji bliskim 
jest wybuch rewolucji, odparł on, że 
Szwajcarja zrewolucjonizowałaby sią na- 
pewno, gdyby robotnicy Szajcarscy mie- 
li życie tak ciężkie, jak ich koledzy ro- 
syjścy. 


Dzielnica Górna, 


W niedzielę, dnia 5 września r. b. 
o godz. 10 r. w lokalu przy ul. Kątnej 2 
odbędzie się konferencja członków. 

W sobotę, dn. 28 sierpnia r. b, o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
zarządu wraz z dziesiętnikami. 

Sprawy b. ważne. 
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sze warunki! Diugoletnia gwarancja! 
| F. NASIELSKI, RZGOWSKA 2. 


Ne 12 (16). 


toto polskie zostaje zagranitą. 


Widocznie tam jest bezpieczniejsze. 


Przesłane swego czasu, jako zastaw 
pod pożyczkę i spłacone obecnie złoto 
Banku Bolskiego w sumie 71 milj. zło- 
tych parytetowych pozostaje na razie 
w Banku Augielskim, ponieważ sprowa- 
dzenie go do kraju nie jest wywołane 
żadną potrzebą, a przechowywanie go 
w Banku Angielsk'm, nie jest połączone 
z żadnymi łkosztami. Poza wymienioną 
kwotą Bank Polski posiada w różnych 
bankach zagranicznych walut na sumę 
łączną 77.487.000 złotych parytetowych, 
która to suma stale znajduje się poza 
granicami kraju dla ułatwienia Banko- 
wi Polskiemu operacji kredytowych za- 
granicą, 


Niniejszem zawiadamia się, iż w 
dniu 56-go września r. b. o godz. 10 rano 
w lokalu własnym Piotrkowska 91, odbę- 
dzie się Nadzwyczajny Zjazd Okręgowy Z, P. 
M. P. „Orię*. 

W związku z powyższem Zarządy 
Kół istniejących na terenie m. Lodzi na- 
deślą do Zarządu Okręgowego najpóźniej 
do dnia 2-go IX r.b. spisy delegatów i 
kandydatów do Zarządu. , 


Dzielnica Widzew 


w klubie swoim przy ul. Rokiciń- 
skiej 91, urządza konferencję dla swych 
członków, która odbędzie się w dniu 4 
września r. b. o godz. 7 wiecz. 

, Uwaga: wejście tylko za legityma- 
cjami 


Lebranie czł. Zw, Prat. Niejs. l Zw. U. Publ, 


Dnia 5, IX o godz. 10 rano w l-ym 
terminie, a o godz. 11 w drugim termi- 
nie odbędzie sią zebrapie członków Zw. 
Pracow. Miejsk, i Zw. U. Publicznej, 

Zebranie odbędzie się bez względn 
na ilość członków przybyłych. 


„Majłańsze Źródło” 


mebli 
(od najskromniejszych do najwy- 


kwintniejszych) 
z ul. Piotrkow- 


przeniesione 


skiej 9 na 


Górny Rynek w Rzgowskiej 2. 


Ceny znacz. zniżonel Najdogodniej- 


Zwiedzajcie wszyscy 


nin m_n] 
Robotnicy, czytajcie i rozpowszech= 
niajcie pismo „PRACA“. 


O GrE1© S23E3IN IE: 


Magistrat m. Łodzi zarządza w drodze ulgi, aby płatnikom, 
którzy do dnia 31 sierpnia r. b. włącznie uiszczą w całości zaległe 
na rzecz kasy miejskiej podatki, doliczano odsetki za zwłokę w wy- 
sokości tylko 2 proc., licząc od ustawowych terminów płatności po- 
szczególnych podatków. Po tym terminie odsetki będą doliczane w 
ustawowej wysokości t. j. 4 proc. 

Łódź, dnia 26 sierpnia 1926 roku. 


Przewodniczący Wydziału 


l Podatkowego (—) I. Kulamowicz. 


po poł. 


Prezydent 
w Z. (—) W. Groszkowski. 


Dla dorosłych! 


Dla młódzieży| 


se CUD NAD WISŁĄ ~ 


Dla dorosłych o godz. 6.30 1 8,30 wiecz. 


F-<z m" ROA prz 
LI 
Redaktor odpowiedzialny ANTONI HILCZER, 
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